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W IADOMOŚCI K RAJOW E.
R o z k a z  D z i e n n y .

W k w aterze  Głównej D nia  15 Czerwca  1831 r.
na  Pradze.

P rze zn a c zo n y m  zostaje.  Na  Szefa sz t abu  p rz y b o ­
cznego Naczelnego  W o d z a ,  P u ł k o w n i k  Szydłowski  
Teodor.

Postęp u ją  na  w yzsze s topnie .  Na P o d p u ł k o w n i ­
ków: W pu łk u  4 strzelców k o n n y c h ,  Major  Korytko-  
wski Kacper .  W p u łk u  2 u ła nó w ,  Major Borowy Kon­
s tan ty .  \ \  legii  Li tewsko,  W o ł y ń s k i e j , Major Oborski  
Leopold  , z przeznaczenje tn  do formacyi dahszój tejże 
legii.

N a  Majorów: W  p u ł k u  4 u ł a n ó w ,  Kapitan Za jącz­
kowski  Leon .  W p u ł k u  2 u ł a n ó w  , Kap i ta n  Wolski 
Wincenty .  W p u ł k u  5 u ł a n ó w ,  Kapitan Szumlański  
'gnący .  Do sztabu Guberna tor a  miasta W arszaw y,  Ka- 
P ' l an  sztabu kwatermir t rzos twa  jen e ra ln ego ,  Zientecki
A n to - '  -  - "ntont  7, p rzeznaczeniem na Komendanta placu Pragi .

0 Pu łku  jazdy Lubelskiej  , z p u ł k u  3 strzelców kon- 
• D c h ,  Kapitan Łęcki  Stanis ław i z p u ł k u  tejże jazdy, 
vapi tan Szczcpanowski  Antoni .

INa K ap i t an ów :  Do p u ł k u  2  s trze lców k o n n y c h ,
P o r u c z n i k Zia iński  W i n c e n t y ,  z t egoż  p u łk u .  Do puł-  
k e  s rzclców konnych .  Porucznicy:  Rajecki  Ja n u a ry  
1 Sarnowsk,  Aoasla,/v , z tegoż p u ł k u .  Do puł ku  4go 
strze cow Konnych,  P o r u c z n i k  Michałowski Winc en ty ,  
z t e g o .  pU Ku, 7. pozos tawieniem go p rzy  o b o w i ą z ­
kach kasyera.  o p u ł k u  5 s t rze lców k o n n y c h ,  P o r u ­
cznicy: Grabowski  Józef  i Ciechanowski  F e l i s ,  z le- 
goz  pu łk u .  P '1, u 2  u ł a n ó w ,  Porucznicy:  Kciser 
P i o t r ,  Sierkowski  Franc iszek ,  Sierkowski Augus t ,  z po­
zostawieniem go przy  obowiązkach Adju tan ta  pu łk u  i 
Wolski  F r a n c i s z e k , z tegoż p u łk u .  Do pu łk u  4 u ł a ­
nów,  Porucznicy :  Markowski  Jan  i Ma rkowski  W ła dy ­

s ł a w , z tego?, pu łk u ,  Do p u łk u  5 u ł a n ó w ,  P o r u c z ­
n ik Dunajewski  F e l ix  , z t egoż  pu łk u .  Do p u ł k u  7 
u łanów,  Porucznik  Paszewski Jan z p u ł k u  4 strzelców 
konnych .  Do p u ł k u  2 Mazurów,  Por ucznicy :  z t ego ?  
pu łk u ,  Janczewicz Karol  , z. zostawieniem go  pr zy  o-- 
bowiązkach Kasyera , Pa wło wsk i  Adam i Jaraczewski  
Stanis ław.  Do p u łk u  1 jazdy Sandomierskie j ,  z p u ł k u  
1 u ł a n ó w ,  Poruczn icy :  Ochycki  Augus t  i Jaźwińsk i  
Franoiszek.  Do p u ł k u  jazdy Augus towskie j ,  P o r u -  
cznicy: Biel iński  Jan i Skąoski  W oj c ie ch ,  z tego/, p u ł ­
ku .  Do pu łk u  jazdy Lubelsk iej  , z pu łk u  3 strzelców 
konnych,  Porucznicy :  Paszkiewicz Kazimierz,  Borowy* 
J a n ,  Dobrzański  L u d w i k ;  z p u ł k u  4  u łanów  , P o r u ­
cznik Kopyciński  Fra nc isz ek ,  i z pu łku  jazdy  L u b e l ­
skiej ,  Po ru czn ic y :  Radziejowski A le x a n d e r ,  P io t r o w ­
ski He nryk  i S t a m i e r o w s k i  A u g u s t y n .  Do dyw izy o n u  
karab in ie rów,  z tego?  d y w i z y o n u ,  Po ru cz n ik  T u r k i e ­
wicz Benedykt .  Do leoii L i t e w s k o -W o ły ń s k ie j , z t e j ­
że legii , Porucznik Bernatowicz  Antoni ,  i z p u ł k u  4 
strzelców k o n n y c h ,  Po ruczn icy :  Wasilewski Jan i J an ­
kowski Maciej.  Do p u ł k u  7 u ł a n ó w ,  z tegoż  p u ł k u ,  
Porucznik Karęga  Adam.

Na P o r u c z n i k ó w :  Do p u ł k u  3 strzelców k o n n y c h ,  
z tegoż  p u ł k u ,  Podporucznicy:  Raszewski Alexander 
i Nowicki Antoni .  Do p u ł k u  4 strzelców ko nnych  , 
z teoroż p u ł k u ,  Podpo rucznicy :  Dom ański  Damazy i 
Siewc/ .yński  Józef.  Do p u ł k u  5 s t r z e lc ó w  k o n n y c h ,  
z, tegoż pu łk u ,  Po d p o ru c z n ik  Mi l le r  Ignacy.  Do p u ł ­
ku 2 u łanó w z tegoż  p u ł k u  , P o d p o r u c z n ik  Kamiński  
Felix.  Do pułku  3 u ł a n ó w ,  z tegoż  p u ł k u ,  P o d p o ­
ru cz n ik  H e r m a n  Benedykt .  Do pu łk u  4 u łanów,  z te -  
goż p u ł k u ,  Podporucznicy:  Suchodolski  W a l e n t y  i 
Trzebuchow ski  Antoni .  Do p u ł k u  5 u łanów,  z tegoż  
p u ł k u ,  Po d p o ru czn ic y :  Tomaszewski  Leopold  i Be- 
rens Erast .  Do p u łk u  6 u ła n ó w ,  z tegoż  p u ł k u ,  P o d ­
porucznicy :  Zapa lski  P i o t r  i H e r m a n  J o a c h im .  Da



pnl 'ku 7 u łanów,  7, p u łk u  4 s t rzelców k o n n y c h ,  P o d ­
po ruc zni k  W a ch ow ic z  M a r y a n ,  i 7, p u ł k u  7 u ł a n ó w ,  
Pod po ru czni cy :  Sokoln ick i  M i c h a ł ,  Zdanowicz  Józef,  
Oborski  Franciszek.  Do p u ł k u  2 M a z u r ó w ,  P o d p o  
rocznicy:  Łęczyński  Adol f ,  Grzyma ła  J ó z e f ,  Badow­
ski Marcel l i  i Bońkowski  Adam,  z tegoż  p u łk u ,  z p o ­
zos tawieniem p ie rwszego  przy  obowiązkach  Adjulan- 
ta p u łk u .  Do p u łk u  l jazdy Sandomierskie j ,  z pu łk u  
1 strzelców konnych ,  Podporucznicy :  Kisielnick; I g n a ­
cy i Czartkowski  Ju l ian ,  z p u łk u  2 s t rze lców k o p n y c h ,  
Podporucznicy :  Tymieniecki  Z y g m u n t  i Radoński E u ­
geniusz  i * p u ł k u  i  u ła nów ,  Podpor uczn icy :  Macewioz 
P i o t r  i Skawiński  Stan is ław.  Do  p u łk u  j a z d y  L u b e l ­
sk ie j ,  z p u ł k u  4 u łanów,  Po dporucznicy :  G u t m a n  L e ­
on,  Kwaskowski  Erazm i Odolski  S tan is ł aw .  Do p u ł ­
ku jazdy  Aug us to wsk ie j ,  -z tegoż pu łk u  Podporuezui -  
cy: Ty mow sk i  Se wery n  i Mostowski  Ignacy .  Do le­
gii Li tewsko - Wołyńskie ' ; , P o d p o r u c z n i c y :  Purzycki  
Jozef  i Błędowski F e r d y n a n d .  l )o  szwadronu  oc h o ­
tników Poznańskich ,  z tegoż szwadronu .  P o d p o r u c z n i ­
cy: Ostrowski Seweryn  i Zakrzewski  Kal ixt .  Do d y ­
wizyonu ka rab in ie rów,  z tegoż  d y w i z y o n u ,  P o d p o r u ­
cznik Dzięcielski Józef. W sztabie placu W a r s z a w y ,  
P odpor uc zni k  Wyszyński  An to ni ,  i z liczeniem s ta r ­
szeństwa w p u łk u  3 u łanów .

Na Podporuczników:  Do p u łk u  2 strzelców k o n ­
n y c h ,  z tegoż pu łk u ,  Wachmis trz  T u r s k i  Antoni  i P o d  
oficerowie: Wituski  Stefan,  Trzciński  Ambroży,  Skar  
zynski  Stanis ław i Łęsk i  Ludwik .  Do p u łk u  3 s t rze l ­
ców k o n n y c h ,  z tegoż  p u ł k u ,  Podoficerowie:  Dębo-  
wski Hipol i t ,  Kurczewski N e p o m u c e n  i Michalczewski 
H e n r y k ,  i z p u łk u  G u ł a n ó w ,  Podof icer  H en ry k  Ko- 
mirowski .  Do p u ł k u  4 st rzelców k o n n y c h ,  z tegoż 
p u ł k u ,  Wachmis t rze :  Kobylańsk i  Fr anc is zek ,  Panie- 
siewicz F i l i p ,  Szwaycer  Wincenty  i Podof icer  Żabo- 
krzycki .  Do p u ł k u  5 st rzelców końnych ,  z tegoż p u ł ­
ku,  P o d c h o rą ż y  Soł  tyk Stanis ław,  Wachmis trz  P a w ł o ­
wski F loryan,  i Kadeci: Lenkiewicz  A r t u r  i Byszewski 
Seweryn .  Do pu łk u  2 u ła nów ,  Wachmist rze:  Mikla 
szewski Jan ,  Poświk Samuel ,  Boczkowski  Ignacy;  P o d ­
oficerowie: Grzybowski  Wi lhe lm,  Olkiewicz Stanisław,  
Olkiewicz Kons tan ty  i Szydłowski  Edw ard .  Do p u ł ­
ku 3 u ł anó w ,  Wachmis t rz  Janowicz Franc iszek;  P o d ­
oficerowie:  Roiła H i l a r y ,  Moczulski L u d w ik  i Sulgo- 
s tpwskt  Józef,  z t egoż  p u ł k u ,  i z pu łk u  u łanów,  P o d ­
oficerowie: Dąbrowski  Józpf  i Niezabi towski  Leopold .  
Do p u ł k u  4 u ła n ó w ,  z tegoż p u ł k u ,  Wachmis trze:  Wę- 
g l iński  Fr anc is zek  , Podsk oczym A n d r z e j , '  N iew ia ro ­
wski Klemens  i Jakowski  F r a n c i s z e k ,  i z p u łk u  Igo  
K r a k u s ó w ,  Podof icer  Walewski  Józef.  Do p u łk u  5 
u ła n ó w ,  z tegoż p u ł k u  Podof icerowie:  Jaszczołd F r a n ­
ciszek, Pągowskt  Fe l i x ,  Rzewuski  Kons tanty,  Raitzen- 
ha im ł o 7-ei i Thi tz  Karol .  Do p u ł k u  I mazurów,  z te- 
goz  pu łk u  Podoficerowie:  Zabokrzycki  H i la ry ,  Dzierz-  
b .ck .  A n to n i ,  Sokołowsk.  Jul ian i Zabłocki  Fe lix .  Do 
dyw izyonu karab in ie rów ,  Podchorążowie :  Gregorowicz 
Andrze j  i Janiszewski Tomasz .  Do szw adronu  ocho ­
tn ik ów  P o z n a ń s k i c h , z tegoż s z w a d ro n u ,  Podof icero­
w i e :  Czarnecki  K a r o l ,  R/ .eszotarski  J ó z e f ,  Modliński 
Ignacy i Z a k rz ew s k i  Kam il ;  zaś b ez  żo łdu ,  Podofice-

rowie:  Wesierski  Alb in,  Drzewiecki  K a ro l ,  Skórzewski  
T e o d o r ,  Mie lżyński  A l e x a n d e r ,  Jełowiecki  Andrze j ,  
S tab lewski  Józef i Błociszewski Antoni* Do legii L i ­
tewsko - W o ł y ń s k i e j , z p u ł k u  5 strzelców k o n n y c h ,  
podof icerowie :  Gr i inberg K a r o l ,  T u r k u ł  Kons tan ty  i 
z tejże legii Podof ic erowie :  Buka ty  R o m u a ld  i Guro- 
wsk. Ignacy .  Do dywizyonu legii Na dw iś l ańs k ie j ,  
Podof icerowie  tejże legii, Gastkowski P a w e ł ,  T r z e c i a ­
ki S tanis ław,  Kotarski  Józef,  Skrzyńs ki  Apolinary ,  M a ­
łachowski  Pa n k racy  i Urbański  R u d o l f ,  wszyscy bez 
zoJdii. '

Przen ies i  zos ta ją .  D o p u l k n  3 strzelców k o n n y c h ,
* p u łk u  t strzelców k o n n y c h ,  Kapi tan M u n k e n b e k  
H e n r y k .  Do pu łk u  2 st rzelców konnych  , z j a z d y  P o ­
d laskiej ,  Po dporuczn ik  Kwilecki Leona rd .  Do p u ł k u  
5 strzelców k o n n y c h , z Legi i  Nadwiś lańsk ie j ,  Podpo -  
tucznik Stadnicki Bronis ław.  Do p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  
z p u łk u  5 ułanów,  P o dp oruc zni k  D un in  J o z e f , i z p u ł -  
ku G u ła nów  P o d p o r u c z n ik  Giers/.yński Stanisław. 
Do pu łk u  fi u łanów , z p u ł k u  1 jazdy P ł ockie j ,  P o d ­
porucznik Bohński  Antoni .  Do pu łk u  7 u łanów ,  z p u ł ­
ku 4 strzelców k o n n y c h ,  Major  Łojewski  Alexander .  
Do p u ł k u  2 Krakusów , z legii Nadw is lańskiś j , P o r u ­
cznik Górski Leonard .  Do legii L i te wsk o- W oł yńs k ie j ,  
z pu łk u  4 strzelców k o n n y c h ,  Kapi tan  Cybulsk i  N i ­
kodem i z p u ł k u  jazdy  Lubelskiej  Major Kamiński  Mi­
kołaj , z p rzeznaczeniem na dowódzcę  dyw izyonu te j ­
że legii. Do kor pu su  pociągu , dy w iz y o n u  k a r a b i ­
n i e r ó w , Kapi tan Łukasz,  Sikorski .

Przeznaczeni zosta ją .  Adjutant  p o ł o w y , Kapitan 
z p u ł k u  grenadye . rów, Suchodol-ki  J a n u a r y ,  do p e ł ­
nienia tychż e  obowiązków przy  dowódzcy 2 dywizyi  
j a z d y ,  z l i c z e n i e m  starszeństwa W pu łk u  5 s t rze lców 
ko n n y ch .  Z p u ł k u  ja zd y  Lu be lsk ie j ,  Pod por uczn ik  
Owczarski  A n t o n i ,  i z p u łk u  2 m a z u r ó w ,  P o d p o r u ­
cznik Bujno F r a n c i s z e k ,  na ad ju tan tów  polowych p rzy  
dowódzcy b r y g a d y  1 dywizyi  2 jazdy.  Z p u ł k u  G j a ­
zdy u łanów , Pod porucznik  Rutkowski  Jó ze f ,  na adju- 
tania pniowego p r z y  dowódzcy  dywizyi  2 jazdy.  Do 
p u ł k u  3 strzelców k o n n y c h ,  P o d p o ru c z n ik  F e l i x  H r .  
Krukow iecki .

W r a c a ją  do p u łk ó w .  Z sz tabu Je ne ra ła  Klickiego 
Kapitan N o w o d w o r s k i ,  do pu łku  I s trze lców konnych’ 
i ad junkt  sztabu dywizyi  Je n e r a ł a  T o m i c k i e g o ,  K a p i ­
tan P la go m sk i ,  do p u ł k u  2 u łanów.

O d d a n i  zos ta ją  do dyspoZy Cyi K o m is j i  B z ą d o w e j  
W o j n y .  Z p u ł k u  4 strzelców k o n n y c h ,  Porucznik  F e ­
lix Bussów i Pod po ru czni k  Krajewski  W ik to r .

U m ieszczony zostaje w stopniu  Podporucznika: w kor­
pusie weteranów i inwalidów.  Wachmis t rz  starszy Bil­
s k i , z p u ł k u  4 strzelców konnych .

Naczelny W ó d z  S i ł y  Z b r o j n e j  N a r o d o w e j ,  
( p o d p i s a n o )  Skrzynecki.

—  U rzą d  M u n ic y p a ln y  m iasta stołecznego W arszaw y .  
Na  t r a k c i e  *a r o g a t k a m i  J e r o z o l i m s k i e m u  z n a l e z i o n y  ma*  
t e l z ak  s k ó r z a o y  n a p e ł n i o n y  r o z m a i t e m i  i « e c z « m i ,  n i e m n i e j  
o d e b r a n y  l i » a r  b i r m a ń s k i  o d  o s o b y  n i e p r a w n i e  t a k o w y  
p o s i a d a j ą c e j ,  z n a j d u j ą  s i ę  w d e p o z y c i e  p o l i c y j n y m  u r z f d u  
m u n i c y p a l n e g o  ; w z y w a  p r z e t o  u r n ą d  m u n i c y p a l n y  w ł a ś c i -



ciel i  tych r z e c z y ,  aby  w c i ą g u  mies i ęcy t r z ech  po o d e b r a ­
n ie  t akowych za p o p rz e d n i e m  udowodn ien iem własności  do 
wydz ia łu  policy i zgłosi l i  s i ę ,  po  up ływie  bowiem tego ter -  
Wmu  , r z eczy  w inowie będące  p r zez  pub l i c zną  l icytacyg 
na ko rzyść  sk a r bu  sp r z ed a ne  zostaną. '  

w Warszawie  dnia  30  Cze rwca  1831 r .
R e fe r e n d a r z  Stanu , Vice P r e z y d e n t , G ier l i tz .

—  W.  P u ł ko w n ik ow a  Pągowska  o świadczył a  sig z chęcią 
uszycia  k i l kuse t  k o s z u l ,  b e z p ł a t n i e ,  na p e t r z e bg  w o p k a  
narodowego.  S k u t k i e m  czego Kom is o ry a t  do s t a r c z y ł  jej 
2500  ł okc i  p łó tn a  na uszyci e 500 ko sz u l ;  o d e b ra ł  *aś 
5 1 0  i 357 ł o k c i  bandaży  z o szczędzonego  p łó tna .  Zacna 
ta  dama odda je  sp r awied l iwość  pa t ry o ty zm ów i  obywa te lek  
miasta  G ór y ,  k l ó i e  j e j  w tej p r acy  poinoct icrni  by ły :  wy. 
mien ia  zaś dwie  s t a ro zak onn e  S s y m o n o w ą  Mar dy t  i M a r ­
ko w ą  Nussb ann  , *  k tó rych  każda  po 6 )  sz tuk koszu l  u- 
s/ .yła.   ̂ P i  zyjmi j cie  s zanowne  pat r jo tk i  pod z i ękowan i e  
k o m i s j i  Rządowe j  Wojny  za uczy n io ną  ofiarę dla dobra  
k r a ju .
—  W j e d n y m  z naszych d z i e n n i k ów  P a n  L.  R. dawny woj­
skowy ,  j ak  domyś lać  sig mo żn a ,  wykaza ł  p o t r z e b ę  w y d a ­

wania  Dz i ęn :  Wojskowego .  Uwagi  j ego  b e z s t ro n n e ,  c ec h u ­
j ące  zami łowan ie  p r a wd y ,  tein si lniej  zda j ą  się przeświad-  
czać każdego  o ob jawionej  p r z ez eń  po t r zeb i e .  Do uwag 
szanownego  au tor a  tę t y lko j e s zcze  dodać m u s im y ,  że lu 
bo w tych czasach wo jennych  ofi cerowie  nasi p r awie  wszy­
scy p rzesz l i  p r a k t yc z ną  kolćj  doświadczeni a i p rzez  c h lu ­
b n e  męs two podnieś l i  de na jwyższego s t opni a  cześć  po 
ws zcchną ,  j ak a  się n a s ze m u  wojsku n a l e ży ;  nie us t r zeg ł a  
się j e d n a k  armi j a od k i l ku  i n d y w id u ó w ,  k tóro nie s ł użąc  
w woj sku  , n i e  znając t r u d n e j  sz tuk i  ga r dzen i a  n i ewygo 
dą  i n i ebe zp i ec zeń s t wem ,  p r z y b r a ły  na s iebie  r óżnej  b r o ­
ni o f i ce rsk i e  ozdoby .  Dla  t ych  równ ie  ko rz y s tn y m  oka 
Ba ł b y  się p od ob ny  D z i e u n ik  , boby  w  nim p r zyn a j mn ie j  
ogólne  t eo r e tyczne  wyobrażen i a  o sztuce w o j s k o w e j ,  ci 
P a n o w ie  t ać  mogl i .

—  W y sz e d ł  w Pa ryżu  atlas j eograf i czny P o l s k i ,  d e d y k o ­
w an y  h i s t o ryk ow i  j eog rafowi  Joach imowi  Lel ewelowi  P r e ­
zesowi  tow.  pat r .  p o l s k i e g o ,  c z ło nko wi  R z ą d u  Na rodowe-

Na boku  jes t  plan Warszawy , a n ad  n im wypisana
e * iza  tow.  pa t r .  być  albo nie być.

K o r e sp on de nc y e  z L on dy nu  za pew n ia j ą ,  że  pożyczka  
0 Pol sk i  w kró t ce  p r z y j dz i e  do sk u t k u .

T  ^ ® Con ne l  w n i ó s ł  w I zh ie  w y ż s z e j ,  P a r l a m e n t u  An-
5 s tego,  n by  p r o s i ć  Mona rc hę  w ad re s ie  o dp ow ied n im

m o w ę  K r ó l e w s k ą ,  a d a n i e  P o l a k o m  c z y n n e j  p o m o c y .

P o e t a  Angielski  C a m p b e l l ,  ma wydać pocina , na ko ­
rzyść  szpi tal  ów W ar s z a w sk i c h ,  t ymczasem zaś p r z e s ł a ł  na 
ten  cel z ł n .  ‘2000 .

b ^nę  StoMcy'* ^ * m °*ei u dz ia ł a  c i ężki e  , s prowadzono  na

“  Na Z g r o m a d z e n i u  pol i tyc*nóm o k r ę g u  Sie r a dz k i e g o  w d. 
27. z.  tn.  obrany  zo s t a ł  w iększości ą  głosów 2 10  p rzec iw 9 
A l o | z y  B i e r n a c k i .  Ma r s za łk i e m  zg rom adz en i a  b y ł  
Radca  wojew.  Ks.  G a * » « * c z y k ,  Aseso rami  F e r d .  G r a f  
obywate l  * Si er adza  l Wojciech B « r s z e „ s k i . ł o ś c i an in  
tso wsi Laciejowa.

—  Sprawdza  s ię wiadomość,  n i edaw no  p r z ez  nas  og ło s zo ­
na o ucieczce j eńców z Częs tochowy .  P o m im o  danego  s ł o ­
wa ho no ru ,  zbiegl i  do P ru s  w nocy 2 9  Cze rwcu:  A le x an ­
d e r  B u t u r l i n ,  F l i g e l -Ad ju t an t  C e s a r s k i ,  Sok o łó w  P u ł ­
kownik  a r t y l e ry i  , Owczar sk i  i L e w s k i  M a j o ro w ie ,  ora* 
Ur zę d n i k  Zaworów.  —  Raz p r zeci eż  za r ad z i ć  na l e ż y  z ł e ­
m u / , .
—• T o w a rzy s tw o  p o le p s ze n ia  s ta n u  w łościan .  —  Myś l  
p o d źw ig n i en i a  w na szym k ra j u  s tano w ie jsk iego ,  k t ó r y  
p o m i m o  u c i s k ó w ,  j a k b y  od losu dla niego p r z e k a z a ­
n y c h ,  p r z e c h o w a ł  na jp i ękn ie j sze  P o l s k i e  c n o t y :  m i ło ś ć  
rod z inne j  z iemi ,  zg rozę  p r zec iwko  u» j ez dn i kom ,  p r z y w i ą ­
zanie do swobód i zwyczajów n a r o d o w y c h ,  oddawiia  Zaj­
m o w a ł a  serca Sz lache tnie  myś l ących  rodaków.  —  U wo l ­
nien ie  tego  s t anu  od poddań- twa  za czasów zwalonego R z ą ­
du ,  w zbu dz a ło  tein mocn i e j s ze  w p r awych  ser cach u;>ra- 
gn ien ie  pop r aw y  jego doli , s ku t ec zn i e j s zy m jeszcze  ś r o d ­
k iem to jes t  przez,  nadan i e  własności  z i e m sk i e j .   
Up ra gn i e n i e  to p r z e d z i e r a ł o  s ię już nawet  do t r on u  s amo-  
w ła dc y ,  lecz t e n ,  m ó g ł  w n i em tylko dos t r zegać  w ie lką
p rz e s z k o d ę  do doji ięcia n i e ludzk i ch  swych celów.  __. Nie
po tr zeba bowiem dowodzić ,  że własność z i cmskn  nadaje p e ­
wien s t opień n iezawi słośc i ,  a wzras t a jący  za u ią  lej iszy byt  
p rowadz i  do szukan i a  oświaty.  —  Niezaw i s łyc h  zaś ludzi ,  
t r u dn o  nak łon i ć  do bicia c zo ł em despo tyzmowi .  —  D a le cy  
jes zcze  byli  nasi włości anie  od pos i adan ia  tego żywio łu  
n 1 eza w i s lości  , j e d n ak ż e  k tóż lejiiej j ak  oni p o p a r ł  s p r a ­
wę n a ro d o w ą ?  kto więcej  nad  nich pon ió s ł  of iar  i* z c zy -  
ichż* to ż y ł  wy toczy ło  się tyle j iotoków kr wi  w walkach:  
pod S toczk i em —  D o b r e m  —  Nową wsią —— Gro cho wen i  
R y cz y w o łe m  —  W. iwrem —  K a łu sz yn em  —  Dembe ra  wici -  
k iem —  Igani ami ,  i w tylu i nn ych '  miejscach ? —  Do se r c  
p r awdz iwem tchnących  ob y w a t e l s t w em  na leży  myś leć  o s p o ­
sobach nag rodzen i a  tak s z l ache tnego  z i p a ł u ,  tego b e z p r z y ­
k ł a d n e g o  zami łowan ia  o jczyzny  w ludu w ie j sk im .  —  
Se jm  z a t r u d n i ł  się już lo sem tych ,  k tór zy  b l i znami  o k r y ­

ci* wien iec  zwycięzki  z pola b i twy do domów przyniosą^  
p o j m u j ,  n aw e t  p o t r z e b ę  uczyni en ia  coś dla ca ł e j  klasy 
w ł o ś c i a n ; lecz s e r c a  czu ł e  na l u d z k o ś ć ,  c z u ł e ,  dz p o p r a ­
wę bytu i mora lnośc i  w klas ie  b ez po ś r ed n i c h  ro ln ikó w  
n as z y c h ,  pam ię tne  na wi>-lkic f e nom ena  p o l i t yczn e ,  j a k i e  
uwłaszczen ie  włościan na k r a j  sprowadzi ć  m o ż e ,  nie p o ­
winny się oglądać  na to t y l k o ,  co uchwa łami  S c j m o n c m i  
będzie  post anowionym ; obywate l ska  usi lność sama p r z e*  
się może  w tym względzi e w y p rz ed z i ć ,  a p r z y n a j m n i e j  
dzielnie  wesp rzeć  zamia ry  Rządowe.  —  T ą  p r a w d ą  pow o­
dowa n i ,  s j irawie n a ro d o w e j  z serca p r z ychy ln i  o b y w a t e r  
le,  Zawiązali T ow ar zy s t w o  , k tó r e go  ce l e m bę dz i e  za po- -  
ś r edn i c twem  ofiar  i s k ł a d e k  s amychże  s t o w ar z ys zo ny ch ,  
nadawać ko le jno  własnosc  z i e m ską  włośc i anom lub do n a ­
bywania takowej  p r z y i h o d z i c  im w p o m o c  p r zez  pożyczk i  
bezprocen towe.  I y m c e l e m  p rzeznaczać  się będz ie  co rok  
pewna  część l undus zó w na zaku p i e n i e  g ru n t u  i z abudowań ,  
reszta  na poz ycz kę  b e z p r o c e n t o w ą . — Chcąc zostać C z ł o n ­
kiem Towarzys twa  po tr zeba  a lbo wnosić co mies i ąc  n a j ­
mniej  z ł p .  3 a lbo z łożyć  od r a zu  s u m ę  , od k ló r e j by  p r o .  
c en t  odpo wi ada ł  t ak i e j że  sk ł adc e .  —  Chociażby ok o l i c zn o ­
ści tąk by ły  n i ep rzy j azne ,  Se Towarzys two  funduszami  s w e m t  

j ednego  t ylko do rok u  włośc i an ina  właśc ic ie l em uczyn i ćby  
mog ł o ,  cel już  b y łb y  dopi ę ty ,  a Towar zys two  wy s t awi łoby
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.fila a i elate n l e p r z e ż y iy  p a n m i k  p r ze sy ł a j ący  jego pamięć  
d a l e k i m  pokol en iom od ro dz o n e j  Pol sk i .  —  Nadz i e j a  takiej  
n ag ro d y  o b u d z i ł a b y  w klasie włośc iańskie j  r z ą d n o ś ć ,  p r a ­
co w i to ść ,  oszczędność i i nne  s z uka ne  w wynag radzanych  
cnoty do mo we ,  za k tó r e m i b y  i pub l i czne  spi esznie  się r o z ­
wijać zaczę ły .  K to by  więc czu ły  na niedol ę u po ś l edz o ­
ny ch  od losu wspó łb r ac i  chc ia ł  w lak sk u t ecz ny m spo so ­
b i e  p r z y k ł a d a ć  s ię do podzwignieoi a  najszacowniejszego 
s t anu ,  r a czy  nades ł ać  swoj podpis  ( w y r a j a j ą c y :  imię ,  na- 
n w i s ka ,  stan i mi ejsce  zamie szkani a : )  do Red akcy i  j e d n e -  
go z nas t ępu jących pism:  Gazety  P o l s k i e j ,  K u r y e r a  W a r ­
s zawski ego i Dz i enn ika  Nowej  Pol sk i .

W p rz y s z ły  C zw ar t ek  t. j. d,  7 b. m.  o god.  6  p o po-  
ł u d n i u  odbędz i e  T ow ar zy s t w o  w salach r ed u t ow yc h  posi e-  
dzen i e ,  na k tó r ern  wyznaczony  do u łożeni a  p ro j ek tu  orga-  
nizacyi  Komi t e t  p r ze d s t aw i  swoję pracę .  C z ł on ko w ie  więc 
obecni  w Stol icy i życzący sobie  p r zys t ąp i ć  do T o w a r z y ­
s twa  raczą  się n i ezawodnie  z g r o m a d z i ć ,  aby mogl i  mieć 
u d z i a ł  w roz t r zą san iu  p ro j e k tu  us t aw,  k t ó r e  ich mają 
obowięzywać.  —  Warszawa  d.  5 Lipca 1831 r .  —  P re z e s  
Wa len ty  Z w ie rk ow sk i ,  S ek re t .  J. N.  J anowski .

Pogłoski dzienne.
—  Kilku  Pos łó w  p ros i ł o  Nacze lnego Wod za ,  aby dla spo- 
ko jn os c i  s t o l i cy ,  sąd w sp r awie  J a nko w sk i ego  , odb yw a ł  
wszys tk i e  c zynnośc i  swoje p u b l i c z n i e -
—— Zaję to j e s zc ze  k i l ku  osobom p o d e j r z an y m  pap i e r y .
—  W  papie rach  Hu r ty gs  zna lez iono  r o z k a z  D y k t a to r a ,  aby 
»ię w y t ł u m a c z y ł  , d la  czego uchod ząc em u  z Po l s k i  Ks.  
K o n s t a u t e m u  wyd a ł  k i l ka  a r ma t ?

J e n e r a ł  Ch ł apowsk i  p r z y  ko rp u s i e  swo im ma j uż  wy­
b o r n y  s zwadron  T a t a r ó w .
—  K o r p u s  Kaj aa rowa co fną ł  się od Zamości a z powodu 
now ych  powstań na Podolu.
—  W obozach rosyjski ch  oko ło  P u ł t u s k a ,  okazał a się g w a ł ­
t o w n a  ch o l e r a ;  mnóztwo ż o ł n i e r z y  codz i enn i e  u mi e r a .
—  Paszki ewicz  od by ł  p r zeg l ąd  wojsk mos k i ewsk i ch  w r ó ­
żnych  s t anowi skach  , i d a ł  się z tein s ł yszeć :  n i ż  żądaj ą od 
n i e g o ,  ażeby z t r z e c i ą  c z ę ś c i ą  wojska tego dok aza ł ,  
czego Dybie* n ie  m ó g ł  i n t e r n  woj sk i em wykonać .  »
—  Wilno n i ezawodnie  zos t a ło  zdobyt e .
—  P a t r o l e  kozack i e  dochodzą  „ i  p0 za W k rę .  Za j a ł  n i e ­
p rzy j ac i e l  P ł o ń s k  i Wyszog ród .
—  Wczora j  u lano działo dwunas to fun towc .
—  Hr ab i a  Mon tebe l l o  zo s t a ł  m ianowany  ad ju t an le in  N a ­
cze lnego W od za  w s topniu  P o d p o r u c z n i k a ,  i od k o m e n ­
de ro w an y  do boku  P u łk o w n ik a  Sz y d ł ow sk i e go  , k tó ry  u- 
t r z y m a ł  dowództwo b rygady .

Towarzystwo Patryotyczne Warszawskie.
O b y w a t e l e !

Od  p ie rwszy  eh chwil  chwalebnej  r ewo lucy i  naszćj ,  
n a l eża ło  się spodz iewać  , Że p r z e w ro tn y  gab ine t  P e t e r s -  
b n r g s k i  . oprócz  b r o m  użyje  wszys tk i ch  ś r o d k ó w ,  j a k i c h  
de sp o t y z m  do s t a r czyć  m o ż e ,  „by wie lk i e dz ie ło  naszego

odrodzen ia  , od rodzen i a  wolności  E u r o p y , w s a m ym  za ro ­
dzie wywrócić .  S m u t n e  doświadczeni e  z os t atni ej  po ło wy  
zesz ł ego  w ieku ,  dziś powinno  bydź dla nas zbawieuną  nau -  
ką .  M o s k w a ,  n ie  zni s zczy ła  by tu  na szego o r ę ż e m ,  z n i .  
szczył a  go w istocie zd r ad ą  , k t ó r a  cechuj e  wszys tki e  d/ . i a ,  
ł an i a  tego po l i tycznego  po tworu .  U b l i ż y ł b y  sobi e dwór  
m o s k i e w s k i ,  ub l i ży łby  swoim odwiecznym za sadom gdyby  
jej w każde j  po t r zeb i e  nie Użył .

Świeżo  ś lady zd radz i eck ich  zamachów na świę t ą s p r a ­
wę naszą , czyl i  dop row adz ą  l ub  n i e ,  do z u p e łn e g o  wy-  
k ry c i a sp i s ku  p rzec iw oswobodzen iu  Po l sk i ,  z .wsze  są godn ą  
uwagi  p r ze s t ro gą  , z k tó r e j  tern więcej korzys tać  na leży ,  
żc p ię tnaśc i e lat  u j a r zmien i a  z asadzonego  na dem or a l i z a ­
c j i  i zgubna  dzis iejsza ł agodność  wzg lędem tych wszys tki ch  
k tór zy  u p a d ł e m u  rządowi  duszą  i c i a ł em  s ł u ż y l i ,  k ażą  się 
s p o d z i e w a ć ,  iż Ca r  n ie  pomini e  u lub ione j  w swojej  d y ­
p loma tyce  drog i  zd radz i eck i ch  pods t ępów , a poś ród  nas ,  
*n» le ść  s i ę  mogą  ludzi e n i k c z e m n i ,  k tó r z y  z y sk  p od ły  
p r zen io są  u®d s^ct ęsc io o j czyzny,

W istocie , pog l ąda j ąc  na pos t ęp  r e w o lu c y i ,  t a k  p i ę ­
kn ie  p r z e d  s i edmiu  miesi ącami  rozpoczę t e j ,  do s l r zedz  mo -  
żerny i w nieszczęśl iwej  d yk t a t u r z e  i w wys tępne j  często 
oboję tnośc i  na  ważno  pu b l i c zne  spr awy  i w m n i e m a n y c h  
b ł ędach  dob ro  ogó lne  zab i ja ją cych ,  sku t k i  p i ek i e lnych  
dz i a ł ań  n i e p r zy j ac i ó ł  n a s z y c h ,  k tó r zy  może wiele r a c h u ­
ją  na. l i cznych po ś r ó d  nas sp r z y m ie r z e ń c ó w ,  Z  d rugi e j  
s t r ony  ci wszyscy co pod u p a d ły m  d e s p o t y z m e m ,  k a r m i ­
li s ię  k rwawemi  ofiarami  l udu , k tó rych  p r z e s t ęps twa  t a k  
hojnie wynag radzać  umiano  , z naszej  bez ro zu m n e j  ł a g o ­
dności  dz i e r żąc  jeszcze w r ę k u  swoim w ł a d z ę ,  lub b e z ­
p iecznie  pod op i eką  t o l c ran tyzmu  pol i tycznego sp ocz yw a­
jąc , d r ż ą  na każdą  vnyśl o szczęś l iwej  dla Polski  p r z y ­
sz łośc i .  Wiedzą  d o b r z e ,  iż ich ściga opinia  pub l i c zna ,  
w .odzą ,ż m i n ę ły  czasy naduży ć  i p ro t e kc y i  .  n as t ąp ią  
czasy spr awiedl iwośc i .  -Wszyscy ci,  są n a tu r a lnem i  s p r z y -  
mie rzeńcarn i  u ioskwy , a wielu z n i c h  może  j u ż  ściślejsze 
węz ły  ł ą cz ą  z wrogami  wolności .

Dl* t*go , w uni e  dob ra  o j c z y z n y ,  wz yw am y  was p r a ­
wi obywa te l e  P o l s k i ,  zwróćcie  baczne o k o ,  w każdym  za­
k ą t ku  tej z iemi  na potęp ionych  p r zez  op in i ą ;  zwróćcie  
uwagę na wszys tkich  i na wszys tko co was otacza , o dk ry *  
wajcie jad z ab ó j c zy ,  k tó ry  może wewną t r z  toczy c iało oj .  
c z y z n y ,  gdy za nią p rze l ew*  się tyle potoków k rw i  boo 
ha t e r sk i e j .  Nie zgin i emy  p rzez  n ieprzy j ac ió ł  j awnych ,  
zginąć moż em y  p r ze z  zd ra j ców.  Nie opuści  nas opa t r zność ,  
jeże l i  sami s i ebie  nie opuśc imy , a | e bi.id.i nam gdyb y  się 
powtó rzyć  mi a ły  s r om o tn e  zdarzeni a ,  k tó r e  p r z e d  c z t e r ­
dz ie s tu  laty g rób  o jczyźnie  w yk opa ły  , i ściągają p r z e ­
kleńs twa  p o k o l e ń .  —— Dzia ło  się na, pos i edzen iu  pu b l i -  
c znein To wa rz ys t w a  dnia i  L ipca  1831 r.

Za P reze sa ,  Ks.  Kaz.  Alex.  P u ła sk i.
S e k r e t a r z ,  Woj.  K azim iersk i.

I EAR1  R O Z M A IT O Ś C I .  —. Dana  będz i e  k o m e d y a  ł  
c u z k i e g o ,  poci t y t u ł e m :  K aw iarn ia . —  Z a k o ń c z y :
za wet.
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